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PISMO PO·LSKIEJ FtARTll RO .BOTNICZEJ 
ROK łlJ f..., ! 

WTOREK 30 GJ:,UDNIA 1947 ROKU NR. 355 (920) 

na wieść o utworzeniu rzqdu . demokratycznej 1~1i!!IDii:ll1!!i!!Wl!!!!!!liilmTIJMb&&-llll!ll'JlbiifiimBlll!ill!!!l!ml!!llllllnnl---.. 
Grecji. Armi.a Markosa atakuje faszystów na 

• wszystkich fro:nlac.h walki 
MO~~WA (PAP). „Prawda'.' m.oskiewska, l rego działalność Greckiej Pi:.rHi Komnnis1.ycz- I ·nalknęly się na połowie rlrogi między Janinq 1 

omawiaJąc pol!tyc~ne znaczenie historyczne- nej została zakazana. Dekret, ogłoszony w 'ja Konitzq na silne odd7inly armii demokraty· I 
I~ fa~tu uhv~rzema . de~okrl'.ty_c_znego rządu d;ómniku urz~dowym, opiera się na ustawie cznej w rejonje Kolpaki, gdz ie rotpoczęły się 

W POZNANIU 

gieckiego stwierdza. ze w1adcmosc " utworze- z 1929 roku. I zaciete walki. 
nht rządu generała Markosa wywcfała po- MOSKWA (ohsł. wł.} - z Aten do·noszą, J~dnocześni-e donoszą , iż w rejonie Philia· 
płrich we wszystkich kcłaeh reakcjonistów od iż odd2ialy armii demoluatycznej w dalszym las i Akarnanii trwają silne walki; 1a1~ dotąd 
Af.en do Waszyngtonu. ciąg"iz otalrnją w rejonie ](onitzy brygadę ar- nieznane są szczegóły kh pr:zeb[egu. 

Tsaldaris bez przerwy konferuje z in·zed- mii reakcyjnej. Prasa ateńska donosi, iż w cza Dnia 26 grudnin l'rvszły do ofen1<ywy od- patrz sir. 4 , stawiciela.mi Stanów Zjednoczonych i Wiel- sie wal1c odnieśli rany dowódca brygady fa· r.tziały armii demokratycznej we wschodniej 
ldej Brytanii, c~ekając ua ich decyzję. Rząd szyst?_wsik.iej, broniącej Konitzy oraz s.zereg 1:'f~cedonii i Tracj,i. Przeprow.ad~ono jed_nocze-, 
monarcho-faszystowski .w Atenach zależny of1ceTow. sme ata;J<; na mtas,a Serry, N1gnta r S1d1rokas- I 
jest od swych zagranicznych opiekunów gdyż Po6iłki wvslane ?. Janiny przez. Sofulisa tron„ _._......,. __ _ 

- -· . , ' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nie posiada poparcia narodu. Narod darz~- bo-

:::~c=~~m "i;::r:=o g~r:~~kc~m!: ~:=:~ R " d z ~= e c k o b r y ty J„ s 1'· ·1 u k ł' a d h a n d I o wy łat inte· wercji. brytyjskiej i niesłychanego · jł ~.1 , - • , 'I{ • '.. , 
terroru ;.ołtlateski faszystowskiej - odnosi U ' I\ 
eonu: nm\e zwycięstwa. 

Autor artykułu podkreśla, że koła anglo- „ d „ d il b • llfisnR d A I;" r-- ;m."Ofl brv 
lmerykańskie nie chcą uzn~ć tudowo-wyzwo· p?Z8W! UJ& OS.1.aWę Z OZQ Z u i~ 0 llg" a.l O w• 11r r ~ • 
If!ńczego ruchu greckiego, g.dyż są im PO• I " „_„ h b. 'li!l!ll!' pril!llllemvs'!il.owych do ZSRR 
kzebne mari<:netki, przy pomocy który eh za- YJ s~i c wyrQ o ww ""' „ w :1 · 
ir.ierzają ~tworzyć bazy, skierowane pncclw- MOSKWA, PAP Age~cja Tass ogłosiła się na lat 15. Pożyczki mają być płacone w dostawy ziarna pastewnego zostały przez obłe 
~o krajom demokracji ludowej. treść radzie~ko brytyjskiego porozumienia 12 równych ratach roczny -:h, przy czym pierw strony uzgodnione. 

handlowego, podpisanego w Moskwie dnia 27 sza rata ma być uiszczona pod koniec czwar- Rząd brytyjski zgodził sie współpracować 

ł * gm!Jnia. tego roku. z importowvmi organizacjami Zwiazku Radzie 
RZYM (rAP). Z Aten do11os?.ą ie P;irf~ li- ~z'ld .brytyj~kl przyjął propozycję Związ~u R:ząd brytyjski zrzekł się - '.-. pewnymi ty! 

1 
ckiego przy zamawianiu w Wielldej Brytanii 

~ '.k„~. s~·.darz gl"nrralrly '!!::AM or;;iz Papari- ;iotier ·1ego' w a~1e zl!l.any - watun'kfi • 1 o 1. amt-- sw . . r pr t •'°1 w~he.~ z~ ::_l , :z;,>;~ '1\ t !ucz.nytji , •"·i -7nyc:b dla " 
ghos sekretarz generalny _greckich związitów splaty pożyczki, ucl>:ielonej rządowi rad7ieckie zim Radzieckiego z tytułu dostaw i sw1adczen chanizacji przemysłu leśnego, instalacji elek 
~&wodowych, uciekli z więzienia. mu podczas wojny. Stopa procentowa zostala składanych podczas dntgiej wojny świa.toweJ. trotecbnkznych itd. 

* * • .zniżona do 0,5. pro-: , . rocznie, począwszy '?d • Z~flZ~k. Ra<ł_ziecld. zg:c!.~! .s~ (lost~rcz,Yć Rząfł brytyjskł zgo<Iził się ró~vniez do.star-
. . . 1 ma3a 1947 r. Tenm~ spłaty połowy niepo· mezmiernie _pot~ze?~2 Wiel. Ie} rytanu zi?r czyć Związkowi Rat!.zieckiemu w najbliższym 

LONDYI~ !PAP). Agencja Reutera do~oSJ. :ej ~rytych d~tąd kTedy,tow o:az wszystkich po- n~ paskwne ,w 1Iosc1 150_ t~s1ęcy to:• w term1- czasie pierwszą partię wąslfotorowych szyn i 
rzącł grecki wyd!łł dekret, na podstawie kto- ~ zyczek, ktore zostaną udzielone - ozn:i.cza me od lutego do ·wr.zesma 1948 r. Ceny za okazać radzieckim instytucjom gospodarczym 
ll-MIB&llllllll!IEllSlllllllllłll!llUll-lllllllHlllBllllll!llillll!lllllll-llłllllillBlllll-1111-1111-1111111!11!illi1111-.1111-1m-1111-1m-1111-1111-1n1-1111-1111-11 pomoc w zakupach w Wielkiej Brytanii roz­

maity<:b towarów, jak kauczuk, aluminium, ka 
wa Hd, Oba. rządy postanowiły omówić spra 
;wę dostaw cyny dla Związku Radzieckoiego w 
najbliższym czasie. Porażka Czang-kai-~zeka w Mandżurii Osi-ągnięte porozumienie siano~ jedy~e 
pierwszy etap pertraktacji w sprawie rozwo1u 
wymiany handlowej między Związkiem Ra­
dz.ieckim a Wiel!lą Brytan:ią. Oba rządy po­Chińskie wojska ludowe maszerują na Szanghaj i Nankin 

MOSKWA PAP. - Prnsa radziecka ogło­
;i1a ~omumki!t C'hińSJki·ej agencji prasowej 
„Szj,nua'', l"tóra poda.ie, że cala prawie Man· 
iżu:ritl. została. już opanowana przez chińską 
1rmię ludową. Jedynie wąski pas łączący 
miasta Girin - Czang-Czung i Mukden znajdu 
ie się jeszcze w rękach Czong-Kni·Szeka. W 
r iqgu ostatnich dni armia ludowa rozpoczęla 

ofensywę na Mukden, zagrażając w len spo­
sób odcięciem garnizonów Czang-Kai-Szeka, 
znajdujących się w Girfaie i Czang-Czung. 

Rów,n-ocze.śnie prowadzą oddzi•ały ludowe 
natarcie na węzeł kolejowy Baotin w Cl1inach 
pólnocnych. 

. Na półwyspie. Szan-tung oraz w prowin-
ciach Sinan i ·Szan-Si wojska ludowe osiąg­
nęły poważne sukcesy. W pr-0wincji Tiang­
Su armia ludowa zajęła w ciągu 10 dni zna­
czne tereny i znajduje się obecnie w okoli· 
cach Szanghaju i NaI1.kinu. 

W prowincji Hu-Ńan wojska ludowe prze-
1rror7zyły rzekę Jang-Tse-Ki.ang i otoczyły · mia 
sto Giuf-Tung. 

MOSKWA PAP. Kor~'pondent TASS 
donosi z Sza11ghaju, że b ezpośrednio po ogło· 
szen iu iiowej k:mstvtncjl, z.awie:r.a jącej posta­
nowienia o wolności pra.sy, - rząd Czang-Kai 
Szeka wprowadził niezwykle ostrcr cenzurę dla 
zatajenia krytycznej sytuacji oddziałów rzą­
dowych w Mandżurii .• Cenzura kontroluje wia 
domości przesyłane przez dziennikarzy chiń­
skich i zagranicznych. 

Władze Czang-Kai-Szeka. w Mllkde.nie da­
ły do zrozumienia.. że naruszenie przepisów 
o Iwnlroli prasy będzie karane śmiercią. 

Kore:spo.ndent TASS podaje, że mi.mo po• 
sił'ków, jakie Czang-Ka:i-Szek przesyła na za-

Nowy· rząd· . irański 
LONDYN PAP. - Z Tz>heranu dono­

szą, że ł-Iakimi utworzył nowy rząd, któ 
ry prze dstawi! szachowi do zatwierdze· 
niia. W skład nowego rządu W€szlo kil · 
1ru członków 09przedniego gabinetu. 

grożone odcinki, - chińska armia luci,pwa z I krywa się obecnie niepokoju, spowodowa.nego stanowiły podjl!,ć w terminie do maja 1948 r. 
niesłabnącą siłą naciera na przedpola Muk- ciężką sytuacją wojsk rządowych. Z Wlado· rokowana w spraw.ie ro1...szerzenia wzalemne.I 
denu i zdobyła ważny węzeł kolejowy Bai-czi mości, jak·ie :nadchod;zą z fr.ontu wynika, że wymiany towarów na dłuższy ~kres czasu na 
Bao (40 mil na zachód od Mukdenu). oddziały ludowe odniosły zwycię.stwo w trwa zasadz·ie zrównowa-Zonego bilansu halidlowego 

• * * jącej od 5-ciu dni bitwie pod miastem Czang między obydwoma k.rajami. 
LONDYN PAP. - Agencja Reutern . donosi (90 "km. na północny ~·chó: od Mukdenu). Oba rządy uważają, że zawarte porozumie-

z Nankinu, że Czang-Kai-Sz.ek przybył do • nie puyczyni się tak do rozwoju radziecko-
Hankou dla o·dbyci.a konferencji z c_hiń~kimi PARYŻ PAP. - Agencja Fran.ce Presee do-· hrytyjskic.h stosunków handlowych w intere-
generałami. Tematem nar.ad jest krytyczna sy nosi z Nankinu, że odd_ziały ludowe _zajęły o~ I sie wzajemny:m obu krajów - jak do -~zybszej 
tuacja wojsk Cza-ng-Ka.i-Szeka w Mandżurii. statnią bazę Cza.ng-Km-Szeka w srodkowe1 odbudowy m1ędzynarodll"',vych sł-Osunk_ow gos· 

W koł•ach bli<s1cioeh Czam.g-Kai-Szeka nie u- ł części prowincji Szansi, miasto Jung-Czeng. p<>darczych, p,rzerwanych podczas Wojny, 

VI-ty kongres włoskiej partii komunistycznej 
ro~pocznie się w nied.zit:lę w ~ediolani~o W spólnE! . "'!ez~anie. wł~~kiei partii 

kom.unistycznej i soc1abstyczne1 do walki o wolnosc 1 1u.ezaw1słosc Włoch 
MOSKWA (obsł. wł.) _ Ki.ero.w.nic.two · wło mat „Walka komuhis!ów I narodu o n9wq de- W P;"acach K_o.ng~e~u wezmą udział - ~1bo:k 

abej paTtii k·omunistyc.znej podało do wiado· mokrację", refe.r.a.toy s·ekretarzy oikręgowych deleg.a,tow· - . rowmerz wszy,s·cy czfo~ik:o.w!e ~-
mos. ci 1·ż w dniach od 4 do 10 stycznia 1948 r. . B J „ . N 1 t • d . hecnego K-0.rn1tetu Centrallneg.o partfa 3ak ro-

, · Mediolam.1 o ·onn .1 eapo· u na ema·, zia„ · · 1 · d 1 ,_ · · · 
odbędzie 8 ;ę w Mediolanie VI-ty kongres wło- ' „ wn1ez pos owie o par amen tu - ""omurusc1 
k . · t ·: k n · t cznei' łalności organizacji lokalnych partu, wybory · Jednocześnie odhedz.i·e si ę kortferencja e-s 1e1 par 11 omu is y . . „ ~ , „ . • . 

Porządek dzienny kongresu obejmuje na- Komitetu Centralnego part.n oraz wybory Cen- • k~nomzczna partu, pod_cza.s ktore1 będą omn• 
stępujące pun.My: referat Tog/iatti'ego na te· trafnej Komisji Kontrolne}. wiane aktualne zipadruerua gospodarcze. 

.,. * * , 

P.I; etro Nenn1~ o zakusach_ reakc1·1· mie~~~~~yp~i'os~=n~r:;~r ~:~;~~ty;'z~~jzu; Socjalistycznej opublikował następujący ko-
munikat: , 

dk ·r·t · WJ h powinny uniknąć „Centralny Komite't Porozumiewawczy 
RZYM PAP. Przy•wódca socj&listów P0· res 1 ' - ze oc Y stwierdza ze szczególnym zadowoleniem wsp~ 

wloskich Nenni, zamieścił w „Avanti" arty- wszelkicli k'roków, które mogłyby doprowa- niale wyniki, osiągnięte podozas manifes·tacji 
kuł, poświęcony sytua<:ji międzyn&rodowej. dz.ić do pogłębienia roznic politycznych i lud1'wych w Neapolu i Bolonii. Manifestacje 
Nenni podkreślił, ie przyczynq trudnośći, ja- sprzeczności gospodarczych Europy i świata. te oznaczają aktywizację sił a6molirMycz·nych 

_ , , . , , . Włoch południowych. 
kie się zarysowują ·na arenie międzynarodowej, "':'lochy muszą. r?wruez pmn:ęlac, o tym, ze , Komitet wskazuje na 1)iebezpieczeństwo 
jest tendencja dyplomacji amerykańskiej, - me mogą przy1ąc -~obowiązan, ,1dor.eby ogra· rozbicia jedności włoskiego ruchu zawodowe 

. . d . „ kł '. I 1 mcwły suwerennosc narodu 'l'hOsloego. I go Niebezpieczeństwo to wiąże się z atakiem 
zmierza1aca o rewiz;1 u aaow zawar yc l w N · k · k t ,, ł I 'k · · · ' 

. . · . . . . enm _ w ·onc u ry y"'o.wa zwo enm ow iaki wielki kapitał rozpoczyna .przeciwko kia 
J~łc1e l Poc:dam1_e. _Nenm po.dał ~as tępme, z~ t. zw. „trze~..i~j si ły " , stvv~erdza.!ąc. , że. ci,. k~ó-1 sie roi:otniczej, Komitet wzywa w;zystkich 
siły real<cy1ne sw1ata zanverza1ą wywolac rzy głoszą hasło „trzoc1e.1 siły kla:m1ą swm- członkow Partii Komunistycznej - i Partii So­
wojnę. Eleme. nty postępowe pówi1nny walczyć 

1 
domie lub ulegają iluzj.i. P-0. li1tyka „trzeciej e:i- cjalisty- stycznej .aby przęciwstawtti się w~el 

o, pokój, wy.stępując przeciwko silom reaJwyj- ły" oznacza bowiem w isl(lcle neczy osl.abie- k.J:pl próbom rozbltja J~dilości ttrcllu zaW;odD· 
tl.Yll.l. w sp.i"awie plańu Marshalla - Nelllili nie elementów demokratyctcypli. w~". ' 
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IZU q • I r 
we francuskich związkach zawodowych za dolary USA w Pola (JugOlllawia) \oczy i;ię proces prze 

ciwl<:o ~upie' i-zkodników, oskarżonych o 
szpiegostwo na rzrcz jednego z mocarstw za­
graniczn~·ch. Oskar:i:eni zniereli informacje 
polityczne i wojskcrwe i przesyłali je za~::ini­
cę za pomocą radiostacji, ukrytej na strychu 
klasztoru. 

PARYŻ (PAP). Na. posiedzeniu biura CGT, I rozlamowPJ i 11.ntyfranc•1skiE"J polib·ce ptzy-1 prawicow!·c~ socjalist?w przy jawnym Jlr.par­
które odbyło się 24 grudnia podkreślono, że wódców socJa.listycznych. To co !<lę wy{larzy· du wszystkich dzfonml'("~ de. Gaulle, a w ce­
ogromna większość francuskich robotników ło jest zwykłym rozłamem rloli;onanym JlrT.<>Z lu złamania klasy robotm~cz_e_J_. ~-~,,,,_, __ 
pozosta.je wierną tej organizacji. Biuro CGT ---·~-~-....-- ~~· -~ - • - • 

Podsądni przyznali się do winy, przycz~·tn . 
jeden z nich oświadczył, że wiadomości _szpie. 
gowskie przekazał dro~ą radiową na uzytek 

MOSKWA, PAP. Korespondent Tassa do-

podkreśliło I.akie przejawy soli<łarnoścl z ro· H o I e n d r z y mu ord UJ. ą I n do n e zy1· czy ko' w·. botnikami strajkującymi we Francji, ze 11trony 
bra~nich organizacji zagranicznych. 

Biuro CGT, w obliczu machinacji zmie­
rzających ·do rozbicia. organizacji, stwierdza 
z zadowoleniem. że olbbrzymfa większość ro­
botników pozost~a wierna CGT .. Jeżeli roz­
bijaczom ruchu robotnłc~e1ro uda. się ode1·wać 
jakiś związek zawodowy od konferencji, nale 
ży natychmiast zastąpić go innym. 
PARYŻ (PAP). Z całej Francji napływaią 

rezolucje w których pracownicy potępia:lą ak­
ll,ię rozłamową, manifestując swe przywiąza­
nie do CGT. 

M. inn. związek zawodowy pracowników 
przedsiębiorstw widowiskowych grupujący au­
torów, reżyserów, aktorów, techników, robot­
ników i urzędników teatrów kin i radia. sto­
warzyszenie kolporterów oraz liczne związki 
zawodo;we departamentów Marne, Hau1.e-Ma.r­
ne, Doubs, wypowiedziały się za. pozostaniem 
w CGT. 
PARYŻ (PAP). W artykule opub1ikowanym 

w numerze sobotnim „Humanite", podkr.eśla 
taldność rozłamowej grupy „Force Ouvriere" 
Bd przywódców SFIO l pewnych zawodo· 
wych działaczy amerykat\l!lklch. Pismo przy­
pomina, że na posiedzeniu biura konfederalne 
go CGT, które miało miejsce 10 bm., Jouhaux 
za~ądał zawieszenia po1dedzenła celem zasię· 
gnięcia opinii Bluma. Dziennik podkreśla rów­
nież zakulisowe działania Irvinga Browna, 
wybitnego działa.cza AFL, który przyczynił 
się do rozłamu. 

„Force Ouvriere" twierdzi - ciągnie dzien 
nik że jest przeciwna. wpływom politycznym 
•,; ruchu zawodowym ale wszyscy wiedzą że 
Jej Jedyna racja istnienia polega na służeniu 

Ze o n Wt ktora Emanuela 
PARYZ PAP. - Praisa donooi, że w 

Aleksandrii zmarł b. król wkiski Wiktor 
Emanuel, który abdykowa.ł w maju 1946 

MOSWKA, PAP. Korespond"nt Tassa do­
nosi z Dżakarty, że w iperwsze połowie gru 
dnia źołniE~rze holenderscy zahili i zranili łącz 
nie ponad 500 Indonezyjczyków w rejonie Kra. 
wallga. Holendroiwe nazywają obecną opera· 

cje woJenne „oczyszczaniem terenów''. W ak­
cji biorą udział czołgi i artyleria. Na północ 
od Krswanga oddziały holenderskie podczas 
„oczyszczania tP-renu" posunęły się o 20 kim 
naprzód. W okoliacch Krawanga liczne wsie 
płoną, 

Watyk~nu. 
nosi z f)ża:CC.arty, że w zachodniej części Jawy Działalność szpiei:(owska i suknia ctuchow­
powstał Komitet, którego celem jest walka z na _ to dwie r7.eczy ml.i~upełniei nie licuią­
separatystami 1 agentami imperialistów holen C'3 z ~obą. Ale w latach powojennych spotyka 
derskic~. Komitet. ten qrupuje _dokoła sie~ie llśmy się ju7 nie raz z podohnymi faktami. a. 
wszystk1~h . ~rzec1wniltow . r~zb1cta republiki polskie trybunały wyrokowRłY nicj~dnokrot­
lnd0Knezyt1sk1e1 dnał dwid e częsc1. kl. . I . I niP w spr;oiwach dv'wersyjnych i szpicgow-

om1 et wy a o ezwę, w " ore1 ape u1e : h rl . · ł · · k rżon eh zasiadały 
do ludności o wi;możenie malki przeciwko Ho s!{I~ ' ft. Z1"' mi aWle 0~ a . Y 
Iendrom. osoby duchowne. 
- - - - Zdumienie n>1tomlast budzić musi nodany 

Bry Y as ka m ·1 s JR a w o JCI s ko w :Ż~p;:z,~:fiół:.v~~i:~k;~~;,~~zn~u~g:s~~=::; 
na. użvtek Watykanu. Bo przecież Watykan 
armii .nie posiada, wojny nie prowadzi i pro 

winna onuścit Egipt do dnia 31 b.m., ale Anglikom sią nie śpieszy wadzić chyba nie zamierza. Pocóż wiE;C Wa-
tykanowi potrzebne są informacje wojskowe MOSKWA P,\P. Jak donos1 gencja Tas prał .z początkiem 1937 r. misja ta liczyła _1~ i to akurat dotyczące .Jug __ osławii?· 

sa egipska przypomina, że na podstawie bry- osob, a podczas woiny-154 osoby. Dz1enruki 
tyjsko-egoipskiego ukłGdu z r. 1936 brylvj~ka podkre~lają, że rząd egipski wy<łał na utrzy· Możnaby tu znaleźć tylko jedno tłuma­
młsja wo!skowa powinna opuścić Egipt do 31 manie brytvjskl<>j mV;li wojskowej od chwtli czenie, mianowicie - że Watykan nie był 
grudnia 1947 roku. ~!_powstania 1,200.000 funtów egipskich. właściwym adresatem, dla którego przezna­

we dywidendy 
czono owe klasztorne wiadomości sz~iegow­
skie. lecz że odgrywał raczej rolę stacji tran 
zytowej, rolę poś

0

rednika. przekazującego o­
trzymane informacje„. dalej. 

Dokąd - domyśleć się nie trudno, jeśli 
wzfać pod uwagę, że w dziedzinie polityki 

kw ar· międzynflrodowej zaznacza się ~i;tatnio w 
amerykańsk~ch t warzystw decydują 

Mini:St€r dendy, wypłacone w tym samym WASZYNGTON PAP. 
iale ubiegłego roku. 

stw.o Handlu podało dQ ,,·iadomQści, że Dywidendy za ostatni kwartał wyno-
dyWidendy wypłacone przez amerykań: szą 1 miliard 150 milonew do-larów, pod 
skie towarzystwa akcyjne za ostatni czas gdy w 1946 roku wyraziły się one 
kwartał przewyższyły o 20 proc. dywi-1 sumą 998 IJliłionów dolarbw. 

K rsv onf-re cD londyńskie· 
VI ośw etleniu publicysty amervkańs~ie~o 

roku. NOWY .JORK PAP. - Znany puhlicyi;ta 
Ostatn1 król 'do.ski przeżył 78 lat. amerykański Drew Pearson, oodaje że deJ.e-

gacja amerykańska na kotderencjl londyń­
skiej obawiała Rię wszelkich planów unifi­
kacji Niemiec. Marshall - pisie PeaTSon, -
je5t bowiem przekonany, że zjednoczone 
Niemcy dostałyby się calkowir'ie pod wpły· 
wy Związku Radzieckiego. 

wielu wypadkach uderzająca zgodność po­
między działalnością anglosaskiego imperia­
lizmu a różnymi posunięciami Watykanu, 
patronującego jak gdyby ofensywie zamor­
skiej i europejskiej reakcji. Wśród tysiąca, 
przebrań, którymi posługują się imperialiści 
w swej !'ltrategii antydemokratycznej, nie 
brak również ... szat pontyfikalnyc~ jako .4rod 
ka oddziaływania na ludzi wierzących. Tak 
jak zdarzało się to dość często w historii, 
miesza. się całkiem bezceremonialnie religię 
T. polityką, oddając pierwszą na. usługi dru­
giej. Rzecz jasna, chodzi tu o politykę moż­
nych i wpł~·wmvych, o polityke tych, którzy 
nie liczą się z niczym, by osiągnąć swój cel 
- t\wiatową hegemonię pieniądza i przemo­
cy zbrojnej. K~ry-zys--po--..· lit----ycz-ny----w AgenC~·zydoW· "kTe) 

Walki 1 stał'cia w Palestynie ta·wa · ą 
państwie żydowskim politykJ, niezgodnej z za 
sadami neutralności, 

Poruszając sprawę wizyty Dullesa w Pa­
ryżu, PeaTson podkreśla, że wizyta ta wywo· 
lala niezadowolenie ministra Bidault. Francu­
ski minister spraw zagtankz.nych uważał bo­
wiem, że Amerykanie nie mają do niego zau,. 
lania i wolą nawiązać bezpośredni kontakt z 
de Gaulle'm. 

I dlatego zapewne. z radiostacyJ, ukry­
tych na strychach klasztornych, płyną do 
Watykanu cenne wiadomości o polityc.mych 
i wojskowych sprawach tego lub innego kra­
ju. A kierunek transmisji jest zawsze ten 
sam i - znamienny: ze wschodu na 7.achód, 
nle odwrotnie 

B. D. 

PA~YŻ PAP, - Członek egzekutywy A9e!!l 
cji żydow$kiej dr. Sneh podał s1ę do dym.isjd. 
w związku z różnicą zdań, ja.ka 7.arys•owałe się 
ns·tatnio między nim a innymi człollllkamd egze­
kutywy. 

Or. Sneh złożył deklarację. w której pod· 
k1esl ' l. ze nie chce brać współodpowiedzial­
ności za blędnq politykę iakq ohrcnie prowa­
dzi AgMcfa Żydowska. Przy$:t.łe pnńslwo iy­
r/ow.• '-i.iP., - dodał Sn"'h - stanie w obliczu 
n i ebcipleczeństw płynących z o .~rodków impe­
rialistycznych w Londynie, wplywowych kół 
,1, Waszyngtonie i w stolicach środkowego 
Wschodu. Sneh zaznaczył, :i:e Agencja żydow­
ska sk!11n;a się do prowad2'enia w przyszłym 

LONDYN, PAP. „Sunday Chronicie" donosi 
z Jerozolimy, że urzędowe komunikaty nie po 
dały ściśle liczby zabitych Żydów i Arabów. 
Zdaniem korespondenta tego pisma, w tlale­
stynie zginęło lub zostało rannyt"h podczas 
ostatnich rozruchów około 3 tyslęcy osób. 

* * * 
Przed procesem katów z Płaszowa 

LONDYN, PAP. Z Jerozolimy donoszą. że KRAKÓW, PAP. 7 stycznia W48 roku roz 
grupa więźn i.ów ar:ihskich naoadła na strażni pocznie _ się przed Sadem Okręgowym Karnym 
ków brytyjskich i uciekła z więzienia w A~re. w Kł'akowie rozprawa przeciwko 18 zbirom 
Jeden ze strażników brytyjskich został zabity hitlerowskim, członkom załogi sh•nnego obozu 

Z południowej Palestyny donoszą o dal- 1 koncen_. tracyjnego w Płaszowie. Więźniami te­
szych starciach miedzy Arabami i żydami. Po go obozu byli Polacy i Zydzł. 
obu stronach są zabici i ranni. Głównymi oskarżonymi są: Edmund Zdro-

jewsky, kt0ry w latach 1942-1944 pełnił funk 
cje komendanta obozu polskiego, Lorenz L"'nd 
stoefeT - komendant obązu polskiego i ży­
dows:CC.iego 1 .A..rnold Buescher - dowódca ba 
talionu straźniczego, 

Proces ten budzi w Krakowie duże zainte 
resowanie, 
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. - Owszem„ Ale teraz jest mi to wszyst­
!<p :ledno.„ 

- Mam wrażenie, że to już naprawdę 
wszystko jedno, - wycedził przez zęby ma­
jor obrzucając spojrzeniem tę niepozorną 
drcbną postać. Niemka patrzała na niego 
pozornie obojętnie, ale Zorin wyczuł głębię 
nienawiści, ja.ka, kryła się w spojrzeniu jej 
wybJ&kłych, błękitnawo-szarych oczu. Ba· 
dan::e było skończone. Szczegóły badania 
były tak ważne, że Zorin nie mógł więcej 
tracić czasu na rozmowę z tym starym wy­
gą SLpiegowskim. Zresztą., byłoby to bez­
M1owe. 
Kazał natychmiast zabrać Niemkę do 

więzienia. Gdy wychod~iła z jego gabinetu, 
zMn11czyłę., że więcej już nic nie będzie mia· 
la clo powiedzenia. Nie interesowało to już 
zb~·cnio majora, gdy7. dowiedział się już 
'n:zystkiego, c© go najbardziej lnteresowa· 
!G. 'J,.'f4•az nale.Ziµo działać i to działać 5zYb· 

ko. Gdy został w gabinecie sam, nalych­
mu1st zatelefonował do swoich zwierzchni­
ków, a później do dowództwa grup opera­
cyJnych. 

·- Pros:r.ę nAtychmiast depesznwać do 
Bachmi.etlewa. Jednocześnie pro~zę wy­
sła.~ H::imolot z doniesieniem. Sprnwa jest 
nadzwycr.a.j w~żna i pilna. I'roszę ?.fmoto­
wać teks~ rlo11it>sie:nfa i. depeszy: .,Delegacja 
pracujących Iw;mowskiego Rejonu jr:st ni~­
rrłlecką grupą drwersyJno-azpi~gow1'ką. Na­
lezy ją niezwłocznie zatrzymać. Należy roz· 
tocz~·(: zdwojoną opiekę nad Leontiewem i 
n.alychmiast skierować go z powro'te>m do 
Moskwy. O wykonaniu natychmiast zamel· 
dcę:ać mnie. Czekam prz/ aparacie". 

Po nadaniu tego rozkazu major zatelefo­
nował do więzienia, aby trzeci!J. aresztowa­
ną Szcr~mietirwą przyprow~dzili clo 11\cgo 
dvpiero później . Nie interesował go ten wy­
rai.ny pionek stpie2owi:.;.l<J. Nie soodziewał 

się ro nim nic ciekawego, a zwłaszcza nowe­
go. Wiedział już o wszystkim. 

Kiedyś przed laty pan Petronescu nieje­
dnokrotnie szczerze ,..'hypowiadał s•wój punk!t 
widzenia o Roi=<ji .. eewnego razu w okresie 
lH\iWiększej „prosperity" swojej nieco­
dziem1ej ka1•iery, na pytanie o nowym ro­
d;.;aju. uzbrojenia w rosyjskiej armii. odpo­
wiedział, :le jego zdaniem nie udoskonalone 
uzbrojenie, lecz dusza żołnierza rosyjski-,go, 
która nie jest tajemnicą wojskową, jest: nie· 
dostatecznie przez niemieckie dowództwo 
oceniona. W odpowiedzi na ten meldunek 
Petronescu otrzymał wówczas od swoich 
przełożonych surowe upomnienie, w którym 
mie(1zy innymi zna.znaczono, iż niemiecki 
w~·wiad nie interesuje się psychologią ro­
syjskiej duszy, lecz ścisłymi cyframi, wy­
krN:ami, planami i dokumentami. Było to 
w roku 1914. Wiele lat upłynęło od tego 
momentu. Dziś I'ctronescu był uważany 
prze:~ swoich przełożonych za największego 
znawrę owej .,duszy" rm;y,ji;:kiej. którą. rów­
nie,~ do pP.wnego stopni;:i. n;:iucr.ył i:<ię oceniać 
w na.lc7.yty sposóh i wywiad nr Rt.PSZy. 

'V;a~nie to zn::iwstwo psychologii rosyj· 
SKiej ara.z stosunków :ros. ·jskich, połączone 
·z wieloletliim studium duszy rosyjskiego 
człov..ieka napawało Petronescu uczuciem pe 
wności, że tym razem wszystko się uda, pój· 
dzie „po m~~le", wzt\ług j~go przewidywań 
Był zadowolony z dotychczasowego przebie­
gu akcjl. Nawet nie przypuszczał, iż tak ła­
two Leontiew SRm połknie haczyk. Jedynie, 
co niepokoilo go trochę lo obe('.ność gdzieś w 
pohliżu :;:agadkowego Bachmietiewa. o któ­
rym be:z.nośrednio otzed. wvJatLdem '~le na· 

słuchał się od pułkownika Kraschke. Wy· 
czuwał, iż ów tajemniczy radziecki wywia­
dowca prawdopodobnie roztoczył nad Leon­
tiewem opiekę. Obawiał się, że w decydują­
cym momencie, gdy Leonliew hędzie wsia­
dał z „delegacją" do auta, zajd:r.ie coś nie­
przewidziane;:;o, co pokrzyj:uje jego 6wiP1n!e 
ułoż011e plany. Ogarniał go z tego powodu 
nar;t rój pełen zdenerwowania, przypomina· 
jący nastrój dżokeja przed odpowiedzial· 
nym startem. Wiedział, iż musi wygrać na 
czasi.e, aby iprzeszkod'Z'ić owemu Ba<:hrnietie­
wowi w przeprowadzeniu odwetowej akcji. 

Rozdame pre.ze:ntów żołnierzom p<>szło 
niezv.rykle prędko i sprawnie. Dużo bJ·ło 
śmiechu i wesołości, zwłaszcza, gdy podarki 
wr~cr.aly ~olnierzom uśmiechnięte. przystro· 
jone ,.komsomołki". Po rozdaniu przywie­
zionych prezentów pułkownik Swirydow, 
jako gościnny gospodarz, zaprosił dekg::irję 
do ziemianki, gdzie bylo ju7; nakrytP do sto· 
łn. Za~iedli do śniadflnia. F'.etronescu wypił 
kiefo-!zck wódki, zAkąsił i krMlw z11pytał 

F8.chmatiewa, czy przygotował się do po· 
dróży. 

- Oczywiście! - odpo-wied.ział E11 :hm1ę­

tiew. - Jestem gotów. Przykro mi tylko, że 
z mego powodu będzie państwu cia<Jno w :oe.· 
mocl10dzie. 

- Pi-oszę się tym nie przejmowaC:, inźy· 
11i~1 ze, miejsca jest dość, - powkuział Pie­
lrow - Petronescu, weselej biedr.i0 je~ 
cb.B.ć ~azern. 

(D. c n! 
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Nowe momenty roz oju wsi polskiej 
Kilka uwag, o i;eżr~z e dere!atów Panst~~owvch Gt•s~odarstw Rif nłch 

Kilka dm ternu odbył się w 'Szczecinie rów i Wi!nuii. Zja1d 7.gromadzil li~znych rl~Je zwrócić f:tw~qę llA niektóre nowe momenty \\ 
I-szy Krajowy Ziazd robotników t ;1rarowni-1 qatów· trai ; lorzys~nw n~.rlr'ów, 'lgrmi"mów, · rozwo.iu dzis1e1sze1 wsi 
ków Państwowych Gospodarstw Rolnych. fornali, dojarki itrL rr--prrm.o:nt riących lącrni" Po raz p1en1,o;zy nil w s1 p0w.:.ta1 typ p;i.n-

Zjazd trwał trzy dni. Na porządku rJzien- ,165 lysil,"cy rohrtmkńw 1 prnsowników ml- _ slwoweg0 robotnika rni»·· r10 To ni 0 i 0~1 d~"T· 
nym stała sprawa całkowitego rngospodaro- .

1 

nych rntrnrlnionych w mająl!1iicl1 pai'!s·lwo-, ny fornal. zamic57l;p.Jy w o:'·· '":'łHrl>, wvz,,_ 
wania rolniczego naszych Ziem Zachodnich: wych. skiwany nleliloo;c1wi"l JH'ZP< nh:,rnriliha mal 
Pomorza Zachodniego, Dolnego Sląska , Mazu· Na m<1rginesie tsqo Zini.dL1 ch:foliśmy wril.l z calą. rod-dną [rr.ynHny w pi!ń~!dm jarL 

KrOhdka m. Kutna a·1·a-· n··-p„raodukc· Jlllll„ przekroc7 n;-1ay.„ ~· kr· otn;el!:r~1~r~~~?,~ }~;;~:7r~~~:::~~.:~~:?-~:~~~ .. ~:fe~~ • • ;- &.U I i pełnoprawny obywatel. ktorego Pans wo kszta< Komu w1nszu1emy ci, kwalifixuje z~v.:ouow0 i pnw.oluiP til) roz.-
Wto ek 30 crru<lni 1947 r nr z kłady R ~ t 1·ka y' łf I . strzygan!a wespoł z rządem w1el ~:- 1 1 -ag.~d .f ' ?' a • u• zez a . ee{ y I c me w nUs.n e nie1i ogólno-pa11stwowv:1 Wrn•zem l''.f<l ja;,r 
Dz1s: Eug.e1111rnsza. właśnie jego udział w Zjeźdtle scrn"'iń5kh~i. _ Telefony Zakłady rekty.fikacyjne w Kui1nfo, pDd fikacji, którlzy z własnej inicjatywy p.a· gdz.ie n·-~m z przed~lawicielarni re :i m~:i;ct1•,:-' , 

legające Państwnwemu Monopolmvi Spi traifiJ.i zmontować i uruchQmić znale-ziio decydował o sprawach zauns)ai:Lno,nmw 
rytusowemu mogq się pochwalić nie· ny w szmelcu drngi ap.ara1 rek~yfikacyj Ziem Zac'·nflr!,..h i dalszego zespalania ich z 
zwykłym suk-oesem produkcyjnym. Oto ny. Uruchornienńe t<>Q"o a;parat•u poz\Vo\i Macierzą PoJ,l~ą. 

Pow. Kom. M0. - Nr 22 
Miejski Posterunek M0. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium P<Jw Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 

w bdeżącv. m. roiku przekroczono ~ 1 an pm ki równi·eŻ na bardzo roważne obniżenie Ten typ dztsieiszego robotnik'! rolnego -
f"1 to nowy moment w- strukturze ludnościowej 

dukcjii więcej ndż trzykrołnie, bowiem kosztów produkcji. Os1ągnlęda te, JlZy· wsi polskiej. 
zami.ast pla•nowanych 1.200.000 litrów ska1rno <lz~ęki harmonijne.i współpracy Kilka uwag .chcemy poświę<iić majątkom 
Sipirytusu, wy.produkowano 3.700,000 li· dyrekcji z tow. Kurowskim na :-.ze-I.e, z państwowym. PrzedP wszystkim wyjaśnimy 
trów. Su1kces ten był moż.J.i1wy dzięki nie· Radą Zakła<fow ą i całą zalogą fab rycz- bardzo istotne zagaanienie gospodarcze: czym 

Straż Pożarna -- Nr 41' 
Urząd Re,patrvacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel: 108 
Urząd Zdrowia - ,Nr 91 

kł · f" ' · ·k · kt różni się majątek państwowy od da'.\rnego lol zwy •ej O ·11arin>dscl praco\V'nl ow· re ' y· ną. warku obszamlczegn? Wielki folwark obszar-

Komunalna -Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski @-zerwooy Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
0bezpieczalnia Społeczna ;_ Nr 34 
~pteka „Ped 0rłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenia - Nr 'l 
Apteka mgr. Z. ~hacińskiej - Nr 5L. 
l'ogortowie Sanitarne PGK - tel. 90. 

---
Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kut­

nowskiego'" P-.niatowy Referat Kultur'f i Sztu. 
ki Kutno ul 29 Listopada 1 - tel. 17. 

.f:.ow;cz 
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JÓZEF RAJEWSKI 
Plutonowy M. O. 

zginą~ na posterunku w dniu 21 grudnia 1947 r. w czasie pełnienia obowiąz'Jiw 
służbowych. 

W Zmarłym tracimy współpracow11ika pełnego ofiarności ! samozaparcia. 
Cześć Jego pamięci! 

arly 

POWiATOWA KOMENDA 
MILICJI OBYWATELSKIEJ W-KUTNIE 

lka ludowa 
Danusia Dzikówna - laureatka łowickiego konkursu na najpięk11le~sł'.ą wyc'nankę 
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Łowi-1 rzył ob. K1imecki referent kultury i sztuki Jadwiga Klitnkiewiczówr.2 i nagrodę Izby· 

czu rozstrzygnięcie konkursu na wycinan· Zarządu Miejskiego w Łowiczu, poczym po· Rzem1,.,ślniczej, w tP.i S'lmej wysokości, El· 
kę łowicką, urządzonego przez Spółdzielnię witał go~ci i wygłosił przemówienie prot.ek- il.ieta .Ż8cryek ze Złakowa. 
Sztuki i Przemysłu Ludowego w Lodzi, w br konkursu, starosta łowicki ob. Józef Vi y~okim poziomem arty;,tycznym i o-
pl1rozumieniu z Ministerstwem Kultury i Mil:lnowski. ry?ini:il!lością notywów odznaczały się pra-
Sztuki. Rzeczowy i zajmujący referat o wyci- ce Zofii Wiochno, której przyznano trzy 

W konkursie wzięły udział 42 osoby nancc, jej historii, roziwoju i znaczeniu ja- da:sze nagrody Ministerstwa Kultury i 
zgłaszając 250 prac, z których jury wye· kn wotywu artystycznegG wygłosił prof. Sz.tuki, oraz jedną Izby Rzemieślniczej. 
liminowało 82. Pi.·:;:niążek, poczym nastąpiło rozdanie na- Ogółem przyznan.:i 25 nagród, ponadto 

Uroczystość zgromadziła przedstawicie· gród. wszyscy nagrodzeni otrzymali pamiątkowe 
li władz, uczestników konkursu, oraz licz· Pierwszą nagrodę l\łinisterstwa Kultu- dv[-'lomy. 
Ul'), publiczność, szczelnie wypełniającą sa-1 ry i sztuki w sumie 3.000 zł. otrzymała Ma· Uroczystość zakończyło przemówienie 
lę liceum pedagogicznego. Zebranie otwo- riauna Piet!zak %a "irtystyc;ną wycinankę. p;·zcwodniczącego komitetu dyrektora Spół 
.!l!••&Rllalil!!!!ilBiiR!'lli.;;;~.m•l!l!!Bllll!Al!!llll!lllllA!I Poza tym .ieszcze 13-u osobom przyznan~ dzi0lui Sztuki i Przemysłu Ludowego ob. 

T J • f R k I dalsze nagrody Ministerstwa Kultury 1 Kriwalca i odegraniem przez orkiestrę lu· 
O\\~ oze a1ews I Sz{nJ,j. , • dowych piefoi łowickich. 

• Nagrodę 11tarostwa łowickfogo. 5000 zł. F. C>n]mrs, któr:v \Vzbudził o)2'romne za.-

Tow. plut. Józef Rajewski, pełniący służbę 
na posterunku M.O. w Żychlinie, w pościgu 
za przestępcą wyjechał w dniu 20 bm. w kte 
runku· Dolnego Śląska. W dniu 21 o godzinie 
18-ej na terenie gminy Gogolin pow. Strzelce, 
nieznani sprawcy zamordowali tow. Rajew­
skiego skrytobójczym strzałem w plecy. 

otrzyma.Lt l1°letnil\ Diumta Dzik, ua.!mlod· interesowanie wśród mie~zkańców Łowicza 
sza z wyróżnionych uczestnikó~ koD:kur.su. i lu<luości okoliczm1j trwa nadal. 
Nagrodę Centrali GospodarczeJ Społdz1el· „ , . . ~ . . . 
ni Pracy Wytwórzej, 5000 zł., zdobyła Ja- . "'pcłd~1e!ma St.tuki 1 Przemysłu "!' Ło~ 
nina Sirychowska, p.agrodę prezesa Cen-1 dz1 zamow1ła u .nagrodzonych wycmank1 
trali Gospodarcze.i Spychalskiego, 5000 zł. na sumę 106 tysięcy złotych. 

Łańcuch ofiar ·na R. T.P.D. 

nika - to był bicz· małornlnego i średniorol 
nego chłopa. Spychał on i niszczył gospodar­
stwo chłopskie .popnez k(lnkurencję, wyzyski 
wał i uzależniał oń siehie chłopa w drodze 
udzielania mu lichwiarskich pożyczek. narzu 
cania pańszczyźnianej ahróbk1 za trochę ka1„ 
tofll, żyta lub inną „pom.oc". 

Majątek państwowy to rzecżywi5t.a pomoc 
ara indywidualnego gospodarstwa 111ałorol11t. 
go i średniorolnego chłopa. Nasze pal'l.stwowe 
gospodarstwa rolce, choć da.leka im jesz-ze 
do pełnego wykorzystanio. swoich .możliwości 
produkcyjnych dostarczyły jesieni::\ teqo roku 

' po godziwych cenach i na dogndnych warun· 
kach około 40 iysil;cy ton wyborowego ma­
teriału siewnego dla gospodarstw indywidua! 
nych na Ziemiach Odzyskanych. Nasze pań­
stwowe majątki - to inst.rument w rękach 
państwa ludoweg-0 dla prowadzenia na wsi 
sprawiedliwej polityki' rolnej w interesie nie­
zamożnego chłopa, 

I odwrotnie: pilństwowe ma.iątki to bic:t. 
dla spekulanta wiejskiego. Państwowe Gospo 
darstwo Rolne można porównać do wielkiej 
fabryki chleba na vsi. Im większa będzie pm 
dukcja tej filhtyk1, 1m wif;'i-sze !'"zerwy zbo:i:a 
będzie posi<tclilł Riąd w swych rrngazynat~. 
Lym łntwiej będzie Rzą,lowi walr:z~·ć z 11aska1 
skim podbijaniem cen ze strony spekulan+fi, 
wiejskich i tym trwalsza hedrie ogó na stabi­
lizacja cen na rynku zbożow . m. 

Chłop pragnie takiej stabi!izad!. DobrodziP I 
stwo jej poczuje zwłaszcza chłop małorolny 
na przędnówku, kiedy to sam 1m1si kupować 
chleb dla siebie 1 rodziny . Wówczas olrzvma 
on chleb od Państwa po godziwej :enie i nie 
będzie musiał opłacać bogaczowi haraczu ze 
swojej krwawicy. · 

Państwowe Gospodarstwa Rolne - to rów 
nież pomoc dla ludn(l!ki pracującej miast. W 
roku bieżącym m<1jątki państwowe wopatn:ył)' 
wroclaw'iki i inne okręgi prz -.mysto> 'e 
w ziemniaki. 1 a rok 1941-46 z-0bm"ląza!y sk 
one dostarr.zyć polskiemu ś1.ciatu i:?racv 15ll 
tysięcy ton Zh'JŻ!l chlebowego ! 250 tysięcy 
tum ziemniaków, oprócz lnnyth p-rntluktów. 

Pi\l'lstwowe majątki ziemskie - to nowy 
pozytywny moment w rozwoju slrnl<:tury rnl· 
nej dzisiejszej wsi. I to również znalazło 
swój wyraz na Zjeżdzie szczecińskim. . 

Zwłoki zamordowanego milicjanta zostaly 
przewiezione do Żychlina i w dniu 28 bm. 
odbył się uroczysty pogrzeb przy udziale miej 
scowych organizacji społecznych i politycz­
nych oraz licznych przedstawicieli społe-:zeń­
stwa. 

W dniu 23 bm w czasie tradycyjnego o­
płatka pracowników Spółdzielni Budowlanej 
w Kutnie, na wezwanie wiceprzeworiniezące­
go rady zakłridowej ob Plnkusa, zgromadzeni 
zebrali dora:i:n!e 3410 zł. Do tej sumy, R.rida 
Nadzorcza v.• porozumieniu z Zarządem 
So6łdzie!ni •Jchwa!iła wyasygnować dodat­
kowo 2.000 zł. Całą sumę 5.410 zł posta-

Zadania, które '<lają przed naszymi pań­
.stwowymi mają11,ami - to 0 statecrne prze­
zwyciężenie sabotażowej spuścizny milwła1· 
czykowskiej. Należy skończyć z rozrzutuośdą 
i marnotrawstwem, które mają . jeszc7.e miej­
sce w majatkach. Trzeba zlikwidować do re­

nowiono przekazać na rzecz RTPD. Praco- szty ugory ·1200 tys. he.!<! a,·ów odłogów), tneba 
\\'nicy Komitetu Powiatowego w Kulnie, ze- zrobić wielki wysiłek w kieru11lrn porlniesie­
brali wśród siebie 1700 zł na RTPD. nili. wydajności plonów .,, ha. Pilń~twowe ma­

Pracownicy spółdzielni pracy „Przyszłość" jątki roltte Pr7V 11rJpo .\'in·lnim kierownlr1wi2 
w Kutnie zaoflarov.r8li 3150 zł na RTPD. Ob. i. os7cz~chej ~osporlarce mają 1-a1·unld, ielw 

i511ia 23 bm. władze milicyjne ujęl.:y Józefę 
Fiszer, mieszkankę Kutna, zawodową zło­
dziejkę, która zaledwie kilka dni temu otrzy­
mała wyrok opiewający na 8 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem na dwa lata za kradzież. 
Ji.k się okazało, Fiszerowa nie porzuciła swego 
przestępczego rzemiosła, gdy:i. w dniu 11 bm. 
dopuściła .się ponov<mie kradzieży na szk9dę 
Władvstawa Michalaka, zr.mieszkalego w 
Kutnie przy ulicy Cmentarnej 3, któremu za- ' 
brała 4.500 zt Złodziejka została przytrzy­
mana do dyspozycji prokuratora i odpowia­
dać b'idzie przed Sądem Okręgowym za swoje 
rirzestępstwo. -----• • 

Zyczenia noworoczne 
Z okazji nadchodzącego święta Nowego 

Roku Komitet Powiatowy Polskiej Partii Ro· 
botniczej. w Kutnie przesyła wszystki~ czł~n 
kom partii i sympatykom serdeczne zyczenrn 

Przveody 
Jasia · 

lll!l!llll!l!llllll!łlllllll!llllll!l!lll!ll!lll 

n<>woroc2ne. •' 018359 
Komdtet Powiatowy PPR w Kulnie 

&&L&Z!UL!fr#Wiłi§N 

st;ić sie WZO!'f"ll! k1!J.fnry rotnei r1J,, całsj w;;-1 
Kautz z Ostrów. wpłacił 500 zł. i wzywa ob. po!sklei ~ bonźr"'m tllR rinrlnl„,ir-'llia na wyisry 
Paranld„wicza i o.b. Brodniaka, pracowników . poziom mdywidualnej gospndarki chłopskbj. 
cukrowni Ostrowy. · Jerzy Nawrot 
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Ze sportu 

Polska-Węgry 8:8 
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Nr. 3~~ 

dziewa .>ię na silny cios. Iv.imo to Polak w 
dalszym ciągu jest w ataku i rundę wygrywa. 
Niestet) werdykt ~ ·dziowski daje Martono­
wi niezasłużone zwycięstwo. 

W w. średniej ''app wygrał na punkty z 
Kolczyńskim. Polak walczy bardzo sztywno I 
słabo ru:na się w ringu. Otrzymuje on już w 
I-ej rundzie silny cios w żołądek. Węgier co.. 
raz częściej trafia. Runda dla Węgra. II-fr 
star~ie jest tragiczne dla Kolczyńskiego. Silny 

Punkty dla Polskl. zdobywai::a Baz2rn~k Radg !?wy rzuca go raz do 8-lu I raz do 6-ciu na 
· j ~: U fJ ' c;- deski. Pv chwili jeszcze raz mistrz Pol~k i za.. 

macher' Szymura I
• Kl ~meCki poznaie się z matą, leżąc na deskach do 2-ch. 

li !I Runda wysoko wygrana przez Węgra. W 

A·ntkiew1·czow1· i Chuchlla . t .łlb" . d . . III-iej rundzie Węgier atakuje w dalR-zym . . . JJ U..a zwycnę; WO (h,~ l e~aJą sę ZIQWle ciągu, dążąc do zwarcia. Kolczyński· stara się 
w w. piórkowej Feher wygrał na punkty z za<·hować dystans, bije kilka razy celnie, ale 

Antkiewiczem. -v ringu sędziował Węgier Fe- nie mocno. Węgier się opanowuje i jeszcze 
renc, będący jednocześnie sędzią punkto· ym. raz posyła Kolczyńskiego na momnent na de­

I-szą rundę wygrywa Węgier, który z de- ski. Runda nieznacznie wygrana przez Kol­
' fensywy przeszedł do ataku i kilkakrotnie czyńskit:?go, który jednak w sumie mecz wy_ 

I ti afił Antkiewicza. W II-ej rundzie Antkie- soko przegrał. 

I
' wicz znowu atakuje, jednak bije niecelnie. Po- W w. półciężkiej Szymura wygrał na punkty 
lak dopingowany przez publiczność, zwif'ksza z Momulyą Już od samego początku inicj'łty­

' tempo i trafia dwukrotnie silnie swego prze- wa należy do technicznie lepszego Polaka, 
ciwnika. Runda wyrównana. W III-ej run- który trafia często Węgra. Runda dla Szy­
dzie Polak jeszcze bardziej wzmacnia tempo mury. W II-im starciu Szymura trafia dużo 
i dochodzi do żywej wymiany ciosów, w któ- z dystansu i Węgier ratuje się trzymaniem, za 
tej groźniejsze są ciosy Antkiewicza. Przy I co otrzymuje napomnienie. Runda dla 'Pola­
końcu Węgier ratuje się trzymanlem. Runda k2. W III-im starciu Węgier mocno krwawi 
dla Polaka. Po ogłoszeniu zwycięstwa Fehera, i słania się na nogach. Otrzymuje on drugie 
publiczność żywo protestuje. I napomnienie za trzymanie. Runda wysoko 

9 mecz międzypaństwowy Polska-Węgry ~i~stwo. Rademacher (trzec;i na zdjęciu) po- W w. lekkiej Rademacher zwyciężył na I wygran: przez Polaka. 
w boksie rozegrany wczoraj w Poznaniu m:mo braku„treningu zgotował wszystkim punkt! Vej~ę. I-s~ą _rundę _wygrywa _Polak, W w: ciężkiej Klimecki_ wygrał na punkty 
przyniósł nam cztery niespodzianki. Pierw- W1elką radosc, zwyciężając wysoko na pun- ataku.1ący s1erpam1 gorę doł. W II-eJ run- . z Hara1'em. Przez wszystkie 3 rundy Klimec::­
szą z nich było wygranie walki przez . Bazar- kt~ Vajdę i wreszcie (czwarty) K 

1 
• k' dzi~ dochodzi do silnej wymiany ciosów i j k; miał wysoką przewagę punktową i Węgier 

nika (pierwszy na zdjęciu), który na wynik ktory dowiódł J'eszcze raz . o~czy~s 1' walka od czasu do czasu toczy się w zwarciu, często trafiany - ratował się trzymaniem, za 

t · ł · ł d · · ' ze cza ,y Jego kt · 1 · · h d · R d h ' · 
en me zas uzy, g yz wyraznie był gorsz)t świetności nale~ już do przeszłości. W wal- ~ oreg~ ep1e3 w~ ~Hz~ a ~ma~ 'Tw Ru_n- • ~- otrz~~ał w Il-ej ru?dne napomnienie. 

od Węgra, drugą niespodziankę, ale przykrą, c: z Pattonem Polak w drugim starciu był i ~ wyr?wnana. . . -1m s _arem t ~~1:r ~mec 1 z~prezent?"".al się _dobrze. . 
zgotowali sędziowie Antkiewiczowi (drugi na az trzykrotnie na deskach i walkę prz<!grał , Po r

1
zykmtu3ef. napo

1
n:in1<>me zak n:e~zy1 sde k 1c1e. '" easum~Ją_c wymk1, ?alezy stwierdzić, że 

zdjęciu), odbierając Polakowi zasłużone zwy- zdecydowanie. . 1 o a ra 1a Ci) me w szczę e i zo ą e , po- „ ęgrzy m1eh swych naJlepszych zawodników 

--~-~----------•••--------~-----------~-• :~~~a~~ciu~~i~~w~~~~~ih~Z~~ 
POZNA~ (obsł. wł.). Dziewiąte spotkanie I dystansu i bvł sz bsz . . . . · do 5-ciu. Rundę wygrywa wysoko Radema- najlepi~ j wypadli Chychła, Rademacher, Szy-

międzypanstwowe w boksie pomiędzy Polską malnie wyg;ywa YBaz;~;i~dn~ star~ie mm~- cher. . . . . ~ura i K'.llmecki._ Ko~czyńs~i był tylko cie-
a Węgrami wzbudziło w Poznaniu wielkie za- dochodzi d~ silne· . · . ~I-e~ rundzie W w. polsredmeJ Marton wygrał na punkty mem swe3 dawneJ św1etnośc1. 
interesowanie. „Gród Przemysława" już od I z , R d 3 wymiany ci?sow 1 ładnych z Chychłą. W ringu sędziował Węgier Ferenc. W ringu sędziowali na zmianę Węgier Fe­
dłuższego bowiem czasu był pozbawiony cie- I r~n~~le z~~w~ ;:;1~grywa _Węgie_r .. w_ III-ej I-szą rundę wygrywa Chychła, trafiając kil- renc i Polak Masłowski, będący rownocześnie 
k,awych imprez bokserskich 

0 
charakterze nie s k d i . a wymiana ~rosow 1 ostat- ka razy. II-ga runda wyrównana~ Węgier du- sedziami punktowymi, pozo~tałymi sędziami 

spotkań międzypaństwowy<!h. Nic też dziw- otrzv!u1:: ~ nt ezą d~ _Bazarmka . . H~rwath żo atakuje, jednak Chychła również często punktowymi byli Węgier Bartfai i Polv 
nego, że widownia w hali ciężkie"o przemy- t ·· ·~ ym starciu napommeme za trafia. W III-ej rundzie Chychła zwiększa J Prendowski. 

" rzymame. bk ś ' t k · · · · d k W'd ó słu była wczoraj wypełniona po brzegi. Do- szy o c, a a ·uJe senami, sam Je na na- 1 z w 15.000. 
_,.__ --""'-----tychczasowy bilans spotkań polsko-węgier-

1k1ch był dla nas korzystny, oba~dano się. Dla nich nie 11na zi.-ną 

Śląsku 
za tym, aby Węgrzy nie poprawili go na swo­
ją korzyść przez wysokie zwycięstwo nad na­
szymi chłopcami. 
Węgrzy przysłali do Poznania reprezenta- . 

cję składającą się w 'lwiej części z zawodni­
ków mlodyeh, o niebywruym iście południo­
wym temperamencie i silnych ,1a0~ól fizycz­
nie. Nasz skład natomiast budził wiele za­
strzeżeń, to też nastroje na ogół były optymi­
styczne, niemniej jednak nie dopuszczanó I 
myśli o porażce, a była ona, trzeba przyznać, ' 
nie daleka.„ Jak zwykle, nie małą rolę i• w i 
tym spotk~niu odgrywali sędziowie, a wczo- 1 

raj popisową rolę miał węgierski sędzia rin-1· 
gowy, który odebrał nam cztery pewne punkty 
w walce Antkiewicza z Hegerem, w której I 
Polak wyraźnie górował przez wszystkie trzy 
starcia, i w walce Chychły z Mortonem. Nie 
słusznie również przyznano zwycięstwo Ba­
zarnikowi w walce z Horwatem. Inne wyniki 
nie budziły już zastrzeżeń. 

WYNIKI WALK 
W w. muszej Bednai wygrał na punkty z 

Gumowskim. Węgier walczy b. spoko]'l:lie i 
debrze kontruje z defensywy. Pierwszą rundę 
wygrywa Węgier. W II-ej i.rundzie Gumow­
sk< atakuje i mimo otrzymania napomnienia 
la wpadanie głową , dzięki celnym sierpom -
run 'k wygrywa. W III-ej rundzie Polak ata­
kuje w dalszym ciągu, jedn;i.k Węgier dosko­
nale kontruje. Runda dla Węgra. 

W w. koguciej Bazarnik pokonał na punkty 
Horwath.a. Węgier przeważnie walczył z pół­
r.1 Ul I I I I' 1111'1 I l l:l"lil"l 'LU I l:llil'll"lll'I' 11 i;ii,;H :U M 11 I I, I llilrllll 

Co usłyszymy przez radio 
Program na poniedziałek 29 grudnia 1947 r, 

12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,15 Muzyka; 12,20 „Z mi­
krofonem po kraju", 12,30 Audycja rozrywko 

Polonia (Bytom) przegrywa na 
w turnieju piłkarskim 3 okręgów 

KATOWICE. W dru ścL • Spotkania pierwszego rzutu rozgrywek 
. gi dzień $wiąt nastąpi- pucharowych oglądało ponad 200 tys. osób. 
ło na SJąsku Górnym, Największa niespodzianka padła na boisku 
Sląsku Opolskim i w kop. „Jadwiga" w 2tabrzu Biskupicach, gdzie 
Zagłęb' ;,. Dąbrowskim ligowa drużyna bytomskiej „Polonii" prze­
oficjalne otwarcie pił- grała w wysokim stosunku z miejscową ko­
karskiego turnieju zi- palnią „Jadwiga" 2 : 6 (1 : 4). Polonia wystą­
mo~go 3-ch okręgów piła w swym najlepszym składzie. 
o puchar „Sportu". W Ważniejsze rezultaty pierwszego rzutu roz­
sumie odbyło się około grywek turnięju 3-ch okręgów przedstawiają 
200 spotkań , które cie- się następują.co: 

szyły się dużym zainte- , AKS (Chorzów) - RKS „Kościuszko" (Cho­
resowaniem publiczno- rzÓw) 13: I (5: O); ZZK (Katowice) - „Dr·1-

n•l ' 'I F l' l l''l '' IC l ' 'l l' l "rl"l"l"l'lllll i 'l"l" l" lrU'. llll'.l l'i~ : 1 11 1r1 1. 1 ·.u l·lll'IU'li.Hl.l .; liol , ldlil 111..1lll!l!ll111n11.11i:t11 '1111111 .l"l ll'Ut.ll':ll l ' MU 

Dwaj Polacy wygrywają , w Szwecji 
na turnieju pięściarzy zawodowych 

SZTOKHOLM. W Sztokholmie zostało ro- - Jan Walczak, walcząc w wadze półśred­
zr,granych kilka walk między czołowymi za_ n•ej pokonał przez techniczne k. o. :Pełga 
wodowymi p1ęsciarzami Europy. Lucjan L~ona Hanneuse. Mecz obliczony był na 10 
Krawczyk - Polak stale przebywający we rund. Walczak ważył 67.1 kg„ a Belg 70.6 kg. 
Francji, nie rozstrzygnął walki z Mario Ochoa W czwartej rundzie Walczak mocnym ciosem 
(Kuba) po 10-ciu rundach. Spotkanie to było trafił Belga w „plexus solaris" I Hanneuse 
rozegrane w wadze półśredniej. „poszedł" na deski - gong uratował go przed 

W wadze półciężkiej Duńczyk Aage Chri- wyliczeniem. W piątej rundzu.' Belg był znowu 
stensen ·pokonał Szweda Sture Foreberga na na deskach do 7-miu wreszc-i.e sędzia przerwał 
punkty po 6-rundowej walce. walkę, ogłaszając zwycięstwo Walczaka przez 

Drugi Polak przebywający stale we Francji techniczny k. o. 

karz" (Katowice) 23 : 1 (10 : O); Sląsk (Tarn. 
Góry) - „Tarnowiczanka" 14: 1 (6: O); „Czar­
ni" (Chropaczów) - „Zgoda" ($więtochłowice) 
5: 3 (2: 1); „Wawel" (Nowa Wieś) - „Orzeł" 

(Bukowina) 6 : 1 (3 : O); KKS (Mysłowice) -
„Siła" (Mysłowice) 7 : 3 (3 : O); RKS 27 (Orze­
gów) - Sęp (Godula) 3: 5 (~; 2); „Naprzód" 
(Janów) - „Gwiazda" (Borki) 18 : O (12: O); 
,,Slavia" (Ruda) - „Naprzód" (Ruda) 7 : O 
(4 : O); Kop. Szombierki - OM TUR (Rozba­
rek) 4: O (1 : O); „Piast" (Gliwice) - „Warta" 
(Zwiercie) 6 : 3 (3 : l}, „Pogoń" (Katowice) -
„Orzeł" (Wełnowiec) 7: 2 (2: 2); „Polonia'' 
(Piekary) - „Sparta" (Bobrek) 1 : 1 (0 : 1); 
„Liniarni?-" (Bytom) - „Baildon" (Katowice) 
1 : 3 (O: 2); „Orzeł" (Ostropa) - „Concordia" 
(Zabrze) 6: O (4: O); Huta (Zabrze) - „Na­
przód" (Zabrze) 3 : 3 (1 : l); „Concordia" (Knu­
rów) - ZZK (Zary) 6: 2 (1: 1) 

Druga runda pucharu rozegram• zostanie 
w niedzielę 4 styczni)! 1948 r. 

!! progu .J\lowego Ro!!!!, 

Kah.mdarzyk imprez 
pływaków l6d2kłch 

11 stycznie 1948 
Pierwszy krok pły­

wacki ŁOZP. 

wa; 13,15 Przerwa; 15,00 (Ł) Muzy'ka francu- V · • d • 
~T~dom~~?}'l:i~:;a~~~be (~~~t.;±; ~;;~~i~~ I erey poje z•e 
radiotechniki ' - pog. rnz B. Klimaszewskiego 1 I na Olimpiadę 

25 stycznia 194S -
Zawody międzymia­

' towe Katowice 
r_,ódź. 

15 lutego 1948 
· 1 istrzostwa Okręgu 

ódzkiego w Hali 
1 ytej (Z r]zina 10: 

15,40 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik; 16,20 
Rezerv.:a ~ziennika; 16,35 „Srfuia" opowiadanie aie nrzedtym wypocznie W górach 
dla dz1ec1 starszych, 16,45 „W walce o zdro· li"" F'"'--.~~- ·,·zedb ".- „ godz. 17: 
wie"; 16,50 „Gramy w szachy"; 16,55 Audycja 
dla młodzieży; 17,15 „Melodie operetkowe"; 
18,00 RUL - „Układ słoneczny", wykład 
prof. dr F. Kępińskiego cz. II; 18,15 (Ł) Kon 
cert życzeń (cz. I); 18,45 (Ł) Pog_ Wł. Strze­
miliskiego pt. „Tum koło Łęczycy"; 18,55 (Ł) 
Chwila muzyki; 19,00 „z zagadnień świata 
pracy''; 19,10 ,,Z zagadnień wiej,skich"; 19,30 
Sonata B-dur Schuberta w wyk. P. Łoboza; 
20,00 Dziennik; 20,30 Rezerwa dziennika; 20,50 
Pogadanka sportowa; 21,00 L. van Beethoven 
- kwi.ntet op. 71 na flet, obój, klarnet, fagot 
i róg; 21,20 Pieśni Bretońskie Rhene Baton w 
wyk _ I. Lewińskie j - sopran ; 21 ,45 Audycja 
Biura Studiów; 22,00 Koncert rQ,Zryw:Cowy; 
22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. II), 22,58 (Łl 
Omówienie progr. lokalne!=JO na jutro; 23,00 
Ostatnie wiadomoś.ci; 23,20 1 V-ta audycja z 
cyklu: „Muzyka dawna'') 23,35 Wiadomoś-:i 
a ó"statniej chtW'i.li. 

Na zebraniu pełnego zai·ządu Polskiego Start Verey'a na Olimpiadzie jest pewny. 
-:;;:; ,.) finaiY)· • • ....,„ 11 kw i' tnia 1948 -

Zawody międzymia· 

stowe Warszawa - Łódź. 

Warta wycofuje protest I 

Związku Towarzystw Wioś!arskich w Byd- Polski Komitet Olimpijski zakupuje dla naj­
goszczy ustalono plan działalności wioślarzy lepszego naszego jedynkarza specjalną łódź 
na rok 1948. PZTW przewiduje wysłanie za- w Anglii. Kpt. sportowy PZTW podał do wia­
łóg polskich w czerwcu 1948 r. na re1•aty dcmości, iż z pięciu łodzi wioślarskich, wy­
m•ędzynarodowe do Czechosłowacji, w lipcu slanych w związku z mistrzostwami Europy w ·~„.,,......___,,~.,..,.-.-­

do Szwecji i Danii, a w sierpniu na Olim'>ia- roku 1939 do Amsterdamu, Polska odzyskala 
dę do Londynu. dz.ięki pomocy naszego poselstwa w Amster-

W związku z przygotowaniami do Ollmriady damie 3 łodzie, a mianowicie· 2 jedynki i 1 Na zebraniu zarządu PZB doszedł do po. 
kpt. ~portowy PZTW przewiduje urząd.~enie dwójkę. Łodzie te po remoncie zostały przy- rozumienia w sprawie protestu zlożoneg,, 
w styczniu 1948 obozu kondycyjnego w gbrach słane do Gdyni. PZTW przydzielił jedną z przez „Wartę" po meczu z „Grochowem". Klub 
dla Verey'a, a dla wszystkich wioślctl'ZY obóz tych jedynek AZS- owi w Krakowie, a dwój- poznański zrezygnował z protC'stu, wobee; cze­
kondycyjny w marcu. 0 ( 27 czerwca ro 18 ke Warszawie. go „Grochów'~ automatycznie w da iszyrn cią· 

lipca odtędzie sit; obóz treningowy w Krusz- Na dzień 22 1utego 1948 r wyznaczono ter- gu walczyć będzie w drużynowych mistrzo­
wicy Na regatach eliminacyjnych w dr iu 18 m in naj bl , ższego se imik11 w ioślarskiego wł s twach Poiski. Refrrendum rozpisane po 
czerwca w B:lll=lgoszczy zapadnie decyzja , któ- Bydgoszczy. Sejm ik ro;;patriy nowy statut okręgach r.ajmie się jedynie interpretacjll 
raz oljl~ .chv6jeld czwórek poiedzie na Olim" IPZTW oraz sprawe utworzPnia o]{ręgowycQ. niejasn•uw 'lara~rafu 38 statutu sportowi>" 
piad-;. · zwiazków wioślarskich. 

1 

l>ZB. 
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